
$o'< XI. Nr. 218 Sosnow ice, poniedziałek 10 sierpnia 1936 roku. Cena numeru 10 groszy

wiors3 milime 
lzłoty

f i

aJtfiHlaj 
zastawiania

EXPRES ZAGŁE W '
no*i miesięczni*

z  ł « 2  ■ ~ ”

Jedyny organ demolrratyemy niezależny woj. kieleckiego.

ODDZIAŁY:

W.M7

KIELCE, ul. Wspólna 12, lei. 12-78; BĘDZIN, Małachowskiego ?4; DĄBROWA, ul. 3„go Maja 14 i 
(róg Narutowicza); ZAWIERCIE, ul. 3-go Maja 5, tel. 97; CZELADZ, Milowicka Nr. 5. GRODZIEC, ulica

Rząd madrycki nie zrezygnuje z walki
MADRYT 9. 8. PAT. B. M inister 

Prieto mówił wczoraj przez rad jo. Dpi 
uje on umiarkowane skrzydło socjali 

itów. W yraził on w mowie optymisty 
£zny pogląd na wyniki walk, oświadcza 
ją?, że we wszystkiem najważniejszą 
kwestję odgrywa wytrzymałość ner­
wów. Mówca podkreślił, że pod wzglę 
dem finansowem, rząd ma ogromną 
jazewagę nad powstańcami. .Nawet 
gdyby walka miała trwać dłużej, rząd 
nie zrezygnuje z obrony republiki.

ODEZWA GEN. FRANCO.
BURGOS 9.8. PAT. Ubiegłej nocy 

w mieście przedsięwzięto zarządzenia 
obrony przeciwlotniczej. Gen. Franco 
ogłosił odezwę do żołnierzy, w której 
pisze: żołnierze N avarry jesteśmy pa 
nami prawie całej Hiszpanji. Jeszcze 
w tym miesiącu usłyszycie mnie przez 
rad jo madryckie. Liczba poległych

Zjazd d e l e g a t e *  związku  
powstańców śląskich

K ATOW ICE, 10. 8. W dniu wczo 
.jrajszyin odbył się w Katowicach wol 
py zjazd delegatów Związku Powstań 
ców Śląskich na powiat katowdeki. 
Zjazd rozpoczął się o godz. 9 40 uroczy 
stem nabożeństwem w kościele garn izo 
nowym. Nabożeństwo odprawił ks. 
Kupiłaś, poczem kazanie wygłosił ks. 
mjr. Bombas. Skolei nastąpiło złoże­
nie wieńca na „Płycie Powstańca" na 
placu Wolności. O godz. 11,30 nastąpi 
ło otwarce wmlnego zjazdu delegatów 
w Katowicach.

Po dyskusji nad sprawozdaniami 
i po udzieleniu absolutorjum ustępują 
cymu zarządowa prezesem honorowym 
iwiązku Powstańców Śląskich na po

i a t katowicki został wybrany sen.
rnke.

rrarosici w IDubnie 
za w ie sz o n y

WARSZAWA, 9. 6. Agencja 
„Press" donosi: S tarosta powiatu du- 
bieńskiego na Wołyniu został zawieszo 
ny w urzędowaniu

Wójtowie czterech gmin w powie 
c ie  tym zostali aresztowani, jak sły­
chać, za, nadużycia przy budowie ma 
gazynów zbożowych.

Gospodarkę w pow. dubieńskim ba 
dała ostatnio komisja m inisterjalna z 
W arszawy.

Początek roku szkolnego
4 września

. W ARSZAW A, 9. 8 W związku z 
bliskim terminem rozpoczęcia zajęć w 
szkolnictwie średniem i powszechncm 
min. Świętosławski wydał szereg za­
rządzeń o zmianach w roku szkolnym 
193(1/37. Termin rozpoczęcia zajęć w7 
szkolnictwie średnim i powszechna/u 
został ustalony na 4 września. W  dniu 
poprzedzajądym zajęcia, t. j. 3 wrześ 
nia odbędą się w świątyniach wszysi 
kich wyznań nabożeństwa na intencję 
nowego roku szkolneg.

przeciwników wynosi setki. Z pomocą 
całej armji afrykańskiej i naszego po 
tężmego lotnictwa, które góruje nad 
przeciwnikiem i z waszą pomocą po­
konamy wroga, który liazy już tylko

na słabą zresztą artyłerję i jest już 
zdemoralizowany przez lęk nie dający 
się opanować. Trzeba ruszyć natych­
miast na Irun  Fontarabję i San Sebar 
stjan. Niech żyje Hiszpan ja.

Wojska rządowe bombardują
miasta zafęte przez powstańców

Kolumna wojsk rządowych zajęła 
wyspę Formentera należącą do wysp 
bałearskich. Wzięto tam do niewoli 
oficera i trzech żołnierzy, potem ru­
szono na wyspę Ivica, której komen­
dant odmówił poddania się. Wyspę 
zbombardowano.

A rtylerja rządowa bombarduje kwTa 
terę główną powstańców7 w okolicach 
Oyarzun. Skład amunicji powstańców 
wysadzono w powietrze. Życie w San 
Sebastian powraca do normy. Otwar­
to kawiarnie i sklepy.

Irun  jest w rękach wojsk rządo- 
wych. Składy są otwarte. W mieście 
panuje naogół porządek. Najbliższe 
pozycje znajdują się w odległości 2-go

dzianego marszu od miasta. Na pozy­
cjach słychać pochodzący z pola bit­
wy huk dział. Wczoraj na pozycje te 
zgłosiło się kilkunastu żołnierzy z 
wojsk powstańczych z bronią.

Okręty rządowe bombardowały 
wczoraj ponownie Ceutę i uszkodziły 
statki przygotowane do transportu 
powstańców. Wieczorem oddział wojsk 
rządowych wylądował w małej zato­
ce Funta Carnero aby obserwować 
ruch w cieśninie.
SPRAW A PORTU W TANGERZE 

TANGER. 9. 8 PAT. Komisja mię 
dzynarodowa kontroli portu postano­
wiła po pierwsze wezwać rząd hiszpań 
ski, aby okręty jego nadal nie zawija­

ły do Tangeru, po drugie zezwolić na 
pobyt w strefie Tangeru oficerom i 
urzędnikom tylko po cywilnemu, po 
ti zecie uznać za ważne wizy wydane 
przez władze powstańcze na terenie 
Marokka.

Alfons Xill sit; n ie  przejmuje
PRAGA, 10. 8. PAT. P,yły król 

Hiszpanji Alfons X III  opuścił wczo­
raj uzdrowisko w K ynzhart i udaje się 
do K aiyntji.

Król Edward VIII w  J u g o s ła w i i
W IED EŃ , 10. 8. PAT. Król Ed­

ward V III przybył wczoraj o godz., 
10.30 do Salzburga i o godz. 11 odje- 
hcal samochodem do Jugosławji.

P etarda pad w ię z ien ie m
KATOW ICE, 10.8. W czoraj w no 

cy nieznani sprawcy podłożyli petar 
dę pod bramę więzienia w Mysłowicach 
W skutek wybuchu wybitych zostało 
kilka szyb. Policja prowadzi dochodzę
ma.

Zeznania św iad k ów
w procesie zabójcy dr. Gosiewskiego

WARSZAWA, 9. 8. W uzupełnię 
niu wczorajszych wiadomści z procesu 
Szymika zabójcy dyrektora Z.IJ. S. dr. 
Gosiewskiego podajemy zeznaniu 
świadków:

Pierwszy staje przed pulpitem dla 
świadków post. Miszczak:

— Jadąc na pomoście tram waju 
usłyszałem na ul. Książęcej strzały 
i zobaczyłem padająceg człowieka. Za 
bójca oddalał się w kierunku ul. Ksią 
żęcej. Zatrzymałem go. Powiedział rni 
wówczas. „Bierz mnie pan. To ja go 
zabiłem". Kiedy przewoziliśmy go do 
Urzędu Śledczego mówił, że zabił dyr. 
Gsiewskiego, który wyrządził krzywdę 
jemu jego dzieciom.

Podobne zeznania składa wywiadów 
ca Pruszkowski.

Św. Nowara, kierownik działu oso 
bowego Ubezpieezalni w Sosnowcu mó 
wi, że Szymik zwolniony był nie indy­
widualnie, ale wskutek ogólnej reduk 
cji personelu ambulatorjów.

— Nic mogliśmy zatrudnić go z bra 
ku etatów. Podobne prośby jak on 
zgłaszali również inni. W tym czasie 
d>7r. Gosiewski otrzymał od Szymika 
list z pogróżkami. Szymik przycho-

3 dził i mówił że „to się skon,ozy tragic/ 
nie*-. Pewnego dnia przyszedł do U bez 
pieczalni w czasie kiedy obecny był 
dyr. Gosiewski. Dyrektor zgodził się 
go przyjąć. Miał jednak jakieś prze­
czucia. „Musicie mi zagawarantować, 
że on nie ma broni" zwrócił się do nas 
Podczas rozmowy dyr. Gosiewski wy 
jaśnil Szymikowi, że jest w błędzie, 

miłihłjij

Straszni zbrodnia w Warszawie
1 fum usiłował zlinczować mordercę

WARSZAWA, 9. 8. -  Na rogu ul. 
Czerwonego K rzyża i Solca rozegrał 
się wczoraj późnym wieczorem krwa 
wy dramat, który wywołał wstrząsają 
ce wrażenie w całej dzielnicy.

Na chodniku stali: 25-letnia M arja 
Nowacka, brat jej, Tadeusz Dwora­
kowski, oraz jakiś mężczyzna niezn i- 
nego nazwiska.

Po chwili Dworakowski odszedł 
Uszedłszy jednak zaledwie kilka k ro ­
ków, wrócił i dwukrotnie strzelił z ro 
wolweru do Nowackiej raniąc ją śmier 
‘teinie w klatkę piersioAvą i w g*łoAvę.

Śmierć nastąpiła momentalnie. Po 
strzałach zabójca uciekł do sAvego mic 
szkania przy ul. Czerwonego K rzyża 
gdzie się zabarykadował, rozebrał do 
naga i zaczął syrn 7 lOAvać obłęd 

ZaalarmoAvan(Ą -»t fe iż szy  kój 
ja t, który Avydelegu. ^  Gil ku policj-in 
tÓAv av pancerzach

Gdy Dworakowskiego owinię­
tego aa7 koc, pro\\7adzono do dorożki, 
brat zabitej rzucił się na niego i po­
bił do dotkliAvie, a licznie zebrany 
tłum chciał zlinczować mordercę, ese 
mu z trudem przeszkodziła policja.

przypuszczając, że  to on jest wyłącz 
nie przyczyną redukcji.

Wreszcie dyr. Gosiewski AArp a d ł i  a 
p o m y sł zAvrocenia się do prezydenta 
m iasta o zatrudnienie go na robotach 
publicznych. Szymik nie przyjął tej 
propozycji WÓA\-czas Avyłoniła się możli 
a\7ość zatrudnienia go jako sanitarju- 
sza. Na drugi dzień Szymik przyszedł 
do mnie i oświadczył, że nie zgadza 
się na propozycję. Chce otrzymać takie 
same zajęcie,, jak p op rzed n io .

Prok.: — Czy okazując pomne 
SzymikoAvi dyr. Gosiewski powodoAV d 
się raczej litoś ią, cz y  obawą przed po 
g  rożkam i! ,

ŚAA-.: — Raczej litością. Pogróżek 
od zwolnionych pracoAA-nikÓAv o trz y m y  
Avaliśm y Aviele.

Następny ŚAA-iadek K antor - Mirsk: 
który pełnił fukcje kierownika wydzia 
łu osoboAvego przed p. NoAvarą skład i 
mniej A vięcej  takie same w yjaśnienia  
i stAvierdzii, że Szym ik nie miał odpo 
Aviednich kw alifikacji skarżono się e /ę  
sto na jego niedbałość w załatw Lenin 
spraAV i jego ordynarne^ zachoAvanie 
się. Szym ik miał opinję jednego z naj 
g o rszy c h  pracoAA-nikÓAA7.

N astępnie skolei ŚAviadkowie, n a ­
czelny lekarz ubezpieezalni dr. N e- 
pielski, dr. R ajs, lekarz ubezpieezalni, 
oraz Roman CholęAvicki d y rek tr U De z 
pieczalni mało wnoszą noAA-ego do sp ra  
Avy.

W sobotę ukończono przesłucham* 
świadków. PrzemÓAvienia stron, orai 
AA'yrok odroczono do poniedziałku.

O statnie doniesienia z olimpiady na stronicy 3-e.v



Str. 2 
I----------

Nr. 2 |8

Olbrzymia fortuna czeka na spadkobierców
Rodziny Polaków utworzyły specjalne komitety w Sosnowcu,

Częstochowie i na Śląsku
iW swoim czasie podawaliśmy wia 

jomośó o olbrzymim, bo sięgającym za 
vrotnej sumy przeszła GO milj. zł. spad 
u, czekającego w Ameryce na spadko 

herców po Polaku, który po powsta 
UU wyemigrował do Ameryki.

H istorja tej niebywałej nawet w 
Ameryce fortuny, jest następują 
bP:

W okolicach Kozieglówek, w po w. 
fcawierciańskim znajdował się ma­
jątek rodowy rodziny Kuroń- 
tkich, z których ostatni, żyjąc w cza 
Lach powstania, brał gorący w nie ni 
udział, a po nieudanych próbach patr­
iotów, tropiony przez Moskali, wyeiui 
grował do Ameryki, zabierając ze so 
bą wiernego swego sługę, Jakóba Po!i 
Jra, włościanina spod Częstochowy.

Karoński naprzód otrzymał posadę 
w jakiemś przedsiębiorstwie, a potem 
przerzucił się do handlu, założył sobie 
podobno fabryczkę jedwabiu i wkrótce

Opłaty w szkołach akademickich 
w roku 1938— 37 r.

M inister WR. i OP. wydał zarzą­
dzenie o opłatach akademickich na 
wyższych uczelniach w roku 1936-37. 
Od osób ubiegających się o przyjęcie 
do szkół akademickich pobierana ma 
być opłata 10 zł. tytułem kosztów ma­
nipulacyjnych, za egzaminy przy 
przyjmowaniu do uczelni (kwalifika­
cyjne) opłata wynosić ma 10 zł. od 
przedmiotu. Za badanie lekarskie o- 
płata wynosić ma 4 zł. Od wstępują­
cych do szkół akademickich po ich 
przyjęciu pobierane ma być wpisowe 
w wysokości 30 zł.

Opłaty roczno na wyższych uczel­
niach ustalone zostały dla Politechni­
ki, SGGW., Akademji Górniczej w 
Krakowie i Akademji Medyczno - We­
terynaryjnej na zł. 230, dla IJn iwer- 
6ytetów i Akademji Stomatologicznej 
na zł. 200 i dla Akademji Sztuk Pięk­
nych na zł. 160. Słuchacze niezamożni 
mogą zabiegać o odroczenia i ulgi w 
opłatach akademickich. Rady wydzia­
łowe przyznawać będą ulgi w czesnem 
na okres 12-tu lat od końca roku aka­
demickiego. Pierwszeństwo w otrzy­
mywaniu ulg mieć będą dzieci urzęd­
ników państwowych, włościan i woj­
skowych.

Zarządzenie wchodzi w życie z dn. 
1 września br.

Pijaństwo w świacie mrówek
Mrówki stawia się zwykle ludziom 

jako przykład i wzór wszelkich cnót 
i zalet życia zbiorowego. A jednak ma 
ją i one wady. Spotyka się wśród nich 
nieraz silnie zakorzeniony nałóg p i ­
jaństwa.

Zdarza się 1o w czasie, gdy w go­
ścinę do nich zawita w osobie pewne­
go chrząszcza gość z którego gruczo 
łów sączy się ciecz, działająca jak n a r­
kotyk, jast ona czemś w rodzaju wód 
ki dla mrówek. Gościa takiego mrów­
ki pieczołowicie strzegą i dogadzają 
mi. we wszystkiem, byleby tylko móc 
upajać się narkotykiem, jakiego im do 
starcza.

W czasie takich odwiedzin najpra­
cowitsze robotnice zaniedbują swe o- 
bowiązki, przestają wyprawiać się pa 
pożywienie dla całego państwa, prze­
stają troszczyć się o larwy, tylko piją 
i upijają się.  ̂ . . .

Tymczasem gość tak mile w idzia­
ny nie próżnuje, lecz składa swe ja ja  
w mrowisku. Z ja j tych lęgną się żar 
łoczne gąsieniczki, które ze szczegół- 
nem upodobaniem zjadają larwy i po­
czwar ki mrówek (t. zw. mrówcze ja ­
ja). Gdy mrówki ochłoną z odurzenia, 
wywołanego obecnością „żywej propi­
nacji" znajdują swe państwo w stanie 
ruiny. Tak więc i w świecie mrówek 
pijaństwo wywołuje zgubne skutki.

już dorobił się olbrzymiej fortuny, pró 
bując również szczęścia z doskona­
łym rezultatem przy poszukiwaniach 
złota w Arizonie. Przez całe życie p ra 
cował bezustannie społeczne, oddany 
tym  wszystkim zainteresowaniom nie 
ożenił się. Rzecz prosta, iż umierając 
na obczyźnie, i mając przy sobie przez 
całe życie wiernego towarzysza naj­
przód dni ciężkich, a potem pełnych 
powodzenia w Polaku, przepisał cały 
swój m ajątek na tego ostatniego 
Polak podwoił wspaniały spadek i na 
gle umarł, pozostawiając olbrzymią 
fortunę w rękach rządu amerykańskie 
go.

Ten ostatni ogłosił jeszcze w r. 
1911 okólnik. W okólniku tym zamie 
szczono ihformaeje, dotyczące osoby 
zmarłego, miejsca zamieszkania i su 
my spadkowej. Okólnik wywołał zro­
zumiale zainteresowanie wTśród wszy­
stkich, noszących nazwisko Polak, ro­
dziny te zebrały się w pewien komitet

i nawet wysłały jednego ze swoich 
członków do Ameryki, aby na miejscu 
wybadał sprawę. Było to jednak na po 
czątku wielkiej wojny okręt którym 
jechał Polak, po miljonową fortunę, 
trafił na minę niemiecką i zatonął, u 
sam poszukiwacz wraz z innymi podróż 
nymi tragicznie zginął

Obecnie rodziny Polaków w pokaż 
nej liczbie stu kilkudziesięciu utwo­
rzyły specjalne komitety w Częstocho 
wie, Sosnowcu i na Śląsku i wspólneini 
siłami starają się zebrać wszelkie da 
ne, dotyczące tej olbrzymiej fortuny 
oraz jej zmarłego właściciela.

Komitety nawiązały już kontakt z 
konsulatem polskim w Ameryce i obec 
nie starają się, aby rząd polski dopo­
mógł im w sprawie odzyskania spad­
ku, bowiem w niezadługim czasie m ija 
podobno, według prawni amerykańskie 
go, termin odbioru spadku, wobec cze 
go wspaniała fortuna mogłaby p rz e jś ć  
na rzecz rządu Ameryki.

Pragnę być pochowany na księżycu
Testamenty dziwaków

W długiej kistorji dziwnych testa­
mentów, rekord zapewne pobił E d ­
ward Hanna z Cleveland, który um ie­
rając przeznaczył 20.000 dolarów na 
pogrzebanie jego zwłok i żony na księ 
życu, skoro tylko komunikacja mię­
dzy ziemią i księżycem będzie urucho­
miona.

Inny oryginał, dr. Dufresne zmar­
ły w 1905 roku przeznaczył swój ma­
jątek w wysokości 8 mil jonów fran ­
ków na utworzenie instytucji dobro­
czynnej w Sabaudji, z tern zastrzeże­
niem, że z fundacji tej mogą korzy­
stać jedynie okręgi, w których niema 
konsumeji alkoholu. Rada departamen 
tu przyjęła legat.

Przez dwadzieścia lat legat ten był 
„martwy" gdyż nie znaleziono ani je­
dnego okręgu, ani nawet gminy, która 
by odpowiadała jego warunkom. W o­
bec tego postanowiono zmienić wa­
runki zapisu i w porozumieniu z inny­
mi spadkobiercami zmarłego utworzo­
no przytułek dla starców, umysłowo 
chorych oraz sierot pochodzących z o-

kręgu, w którym zamieszkiwał zmarły 
doktór.

Jaszcze dziwniejszy zapis pozosta­
wił właściciel majątku pod Le Mans, 
ChambrtS, który zmarł w październi­
ku 1917 roku.

Chambris zapisał szpitalom w Le 
Mans sumę 2000 franków z tern, że 
pieniądze te miały być ulokowane w 
3 proc. państwowych papierach war­
tościowych. Z procentów wynoszących 
rocznie (50 franków, wypłacać miano 
30 franków temu, kto otoczy grób 
zmarłego należytą opieką. Chcę, pisał 
Chambris w swym testamencie, aby 
grobowiec mój utrzymany był zawsze 
w dobrym stanie. Co tydzień należy 
oczyścić wszystkie przedmioty w nim 
się znajdujące. Pozatem drzwi gro­
bowca muszą być co dwa lata świeżo 
malowane tą samą farbą, jaką wybra­
łem za życia".

Rada miejska Le Mans odrzuciła 
jednogłośnie tego rodzaju „rentę wie­
czystą", z której zmarły rezerwował 
połowę dla siebie.

Inspekcja robót
w woj. kiel&ckicm

Podsekretarz stanu w minsterstwio 
komunikacji inż.J. Piasecki w towarzy 
stwie inż. Nowakiewioza przej powa­
dził inspekcję robót drogowo - mostu 
wyeh w województwie kieleckiem na 
drogach W arszawa — Radm, Radom 
— Kielce, Kielce — Busk, Kielce — 
Miechów, oraz Miechów — Będzin i 
Będzin — Częstochowa, o czem pisa­
liśmy wczoraj.

Wicem. Piasecki przeprowadził ra. 
łn. szczegółową kontrolę budowy mo 
stu żelazo — betonwego w Białobrza 
gach, polecając przyspieszenie tempa 
robót tak, aby most ukończony był i

oddany do użytku publicznego jeszcze 
w roku bieżącym. ,

W  urzędzie wojewódzkim w K iel­
cach wicemin. Piasecki odbył dłuższą 
konferencję z wojewodą Dziadoszem 
w sprawie robót drogowych i za tru ­
dnienia na nich jaknajwiększej licz­
by hęzrobotnych.

W szczególności bezrobotni zatru 
dnieni będą przy robotach wykonywa 
nych na drogach państwowych w Za­
głębiu Dąbrowskiem, mianowicie na 
drodze Olkusz — Będzin i Będzin — 
Częstochowa.

Dokoła sytuacji strajkowej
w  Z a g ł ę b i u

Sytuacja strajkow a w fabryce ka 
bli i drutu w Będzinie nie uległa żadnej 
zmianie. Wymówienie przez dyrekcję 
strajkującym  pracy wywołało wśród 
robotników znaczne podniecenie. Ko­
m itet strajkow y odbył zebranie z ro 
botnikami, na którem postanowiono na 
dal strajkować.

W dniu wczorajszym odbyła się w 
Sosnowcu nadzwyczajną konferencja 
przedstawicieli Z. Z. Z. z Zagłębia 
Dąbrowskiego, na której ppwzięto sze

rog uchwał związanych z obecną sytu 
acją w Zagłębiu. Między innemi konfe 
renie ja  wyraziła solidarność z żądania 
mi strajkujących. Jednocześnie konfe 
rencja powzięła uchwały na wypadek 
przedłużenia się akcji strajkowej 

*  #  #

Strajk  na robotach publicznych 
trwa w dalszym ciągu. Również stra j­
kują robotnicy w cegielni Rabinowi- 
cza w Strzemieszycach i w fabryce 
gwoździ w Laskach

Ignacy Paderewski studjuje 
swą rolę w filmie

iWIEDEN, Bawiący ju i  w Londy 
nie Ignacy Paderewski zajęty jest 
obecnie — jak donoszą ze źródeł angiel 
skich — studjowaniem scenarjusza 
filmu pt. „Sonata księżycowa", w kfcó 
rej odegra główną rolę. Paderewski 
odtwarza postać słynnego pianisty, 
który wylądowawszy przypadkowo na 
jednej z wysp morza Północnego wpły 
wa swą czarującą grą na fortepianie 
na ukształtowanie się dalszych losów 
pewnej młodej pary. W raz z Ignacym, 
P a d e r e w s k i m  w y s t ą
pi w jednej z głównych ról tego filmu 
słynna, aktorka angielska M arja Teoi 
pest, licząca lat 72. Oboje w ystąpią po 
raz pierwszy we filmie, którego kosz 
ta  produkcji obliczają na 80.000 funtów 
szterlingów. Paderewski nie otrzyma 
ustalonego honorarjum, lecz będzie 
miał udział w doahodach

P. P.S. urządza man festacje
w dniu 6 września

Polska P artja  Socjalistyczna, jak 
się dowiaduje Polska Ajencja A grar­
na, urządza w dniu 6 września br. ob­
chody ku uczczeniu rewolucji z lat 
1905 — 1907 oraz ku czci bohaterów 
walki PPS. o Niepodległość Polski i 
Polskę Socjalistyczną.

W ydana odezwa wzywa do udzia­
łu w tych uroczystościach robotników 
i chłopów. Do tej pory zapowiedziano 
uroczystości w Warszawie, Lublinie t 
Łodzi dla uczestników z całych woje­
wództw oraz w Częstochowie, Rado­
miu i Zagłębiu Dąbrowskiem dla są ­
siednich powiatów.

Pnem ysł  niemiecki a koronacja 
Edwarda VIII

Angielskie kola przemysłowe są 
poważnie zaniepokojone przygotowa­
niami przemysłu niemieckiego do ko* 
ronacji Edwarda V III. Według rola- 
cyj agentów angielskich fabryki nie­
mieckie zajęte są gorączkowo maso­
wą produkcją pamiątek koronacyj­
nych, które już z początkiem przyszłe­
go roku zamierzają rzucić na rynek 
angielski po cenach dumpingowych.

Na wniosek fabrykantów angiel­
skich ministerstwo przemysłu i han­
dlu opracowuje projekt dodatkowych’ 
cel ochronnych dla udaremnienia zale­
wu rynku angielskiego emblematami 
narodowemi, produkowanemi zagra­
nicą.

Przemyślni bretończycy
Typową właściwością krajobrazu 

bretońskiego są m. in. liczne wąskie i 
głębokie drożyny, zamieniające się w 
porze deszczowej w kanały błotne. — 
Liczni turyści, rzadko korzystają z 
tych dróg i wolą obchodzić je brzegiem 
pól.

Okoliczność tę potrafili doskonale 
wykorzystać chłopi bivtoiisey, miesz­
kańcy jednej z gmin w Finisterze. Do 
turysty, idącego polem, podchodzi 
chop żądając uiszczenia 10 Cr. odszko­
dowania tytułem bezprawnego u żyt ko 
wania pola. Opornych oddawano w rę 
ce specjalnych posterunków, ustawi >- 
nych w porozumieniu z władzami gmi 
ny. Nazajutrz turysta otrzymywał 
mandat karny na 75 fr., od którego 
mógł się odwołać do sądu, oddalonego 
zazwyczaj o kilkanaście kilometrów. 
Na marginesie mandatu była uwaga, 
że nindat karny może być cofnięty po 
porozumieniu się z gospodarzem, wła­
ścicielem pola. Każdy z turystów wo­
lał zapłacić chłopu 10 fr., czy nawet 20 
niż pójść do sądu, lub płacić „karę4* 
75 franków.

Eksperyment ten nie trwał jednak 
długo. Turyści zwrócili się do central­
nego biura propagandy turystycznej 
w Paryżu, które postarało się o ukrócą 
nie dziwnych praktyk przemyślnych1 
brfetońskich chłopów.
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Poniedziałek, 10 sierpnia.
6.30 Pieśń  „K iedy ranne wstają zorze" 

5.33 G im nastyka. 65.00 P ły ty . 7.20 Dzion- 
a ik  południow y. 7,80 P ro g ram y  lokalne. 
11.57. Sygnał czasu. 12.05 P ro g ram y  lokal­
ne. 12.15 D ziennik południowy. 12.25 1000 
taktów  m uzyki. 15.30 W iadom ości gospo 
dracze. 15.45 W  co się będziemy bawili? 
1G6.00 K oncert popularny. 16.45 N ieznana 
harm o n ja  obozów. 17.00 R ecital śpiewaczy
17.50 N a kaczki. 13.50 P ogadanka ak tualna. 
19.00 M uzyka 3alonowa. 19.30 Recital 
śpiewaczy. 20.00 U tw ory fortepianowe.
20.50 N a wodach Polesia. 20.45 D ziennik  
wieczorny 20.55 P ogadanka ak tu a ln a  21.00 
Koncert ork. M ary n ark i W ojen n ej. 22.00 
Tr. z 11 O lim piady w B er lin ie . 22.30 1 ro- 
gram y lokalne. 22.35 K on cert. 23.00 P ro ­
gram y  lok a ln e .

» K A T O W IC E .
Poniedziałek, 10 sierpnia.

6.00 P ieśń  .K ied y  ranne  w sta ją  zorze" 
6.03. M uzyka lekka. 6.23 P ro g ram  na  dzi­
sia j. 12.03 Chw ilka społeczna. 12.10 Vv i a 
domośei bieżące. 13.15 P ły ty  gram ofono­
we. 14.13. W iadomości giełdowe. 15.30 Lek 
cja języka polskiego. 17.20 P ły ty  gram o­
fonowe. 18.00 Skrzynka ogólna; 1810. Lek­
kie piosenki w w ykonaniu B. Wieczo 
kowskiego. 18 35 K oncert reklam ow y. 22.30 
W iadomości sportow e lokalne.

PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI.
W torek, 11 sierpnia.

6.30 P ieśń  „K iedy ranne w sta ją  zorze"
6.50 M uzyka w wyk. M ałej O rk iestry  P . 
R. 7.20 D ziennik poranny. 7.30 P rog ram y  
lokalne. 11.57. P rzerw a. 11.57. Sygnał cza­
su  i h e jnał z K rakow a. 12.03 P rogram y 
lokalne. 12.13. D ziennik południowy. 13.15 
P rzerw a. 15 30. W iadomości gospodarcze.
15.45. Skrzynka PKO- 16.00. M uzyka roz­
ryw kow a w wyk. M ałej O rk iestry  P . P-
16.45. J a n  Zam oyski i b itw a pod Byczyną 
— odczyt. 17.00 K oncert z ogrodu zoolo­
gicznego w Poznaniu. 17.50. Z objektywem 
n a  polowanie •— pogadanka. 18.50. P oga­
d an k a  ak tua lna . 19 00. K oncert rozryw ko­
wy. 20.30 J a k  poznałem N itschego — szkic 
lite rack i. 20.45. Dziennik wieczorny. 2(1.55 
P ogadanka  ak tualna . 21.00 K oncert w wy 
konaniu  O rk iestry  K am eralnej. 22.C0 
T ran sm isja  z O lim pjady. 22.30 P ro g ram y  
lokalne. 22.35. M uzyka taneczna z Cie­
chocinka. 23.00. P ro g ram  lokalny % W ar­
szawy.

OSTATNIE DONIESIENIA Z OLIMPJADY

Lekkoatleci zakończyli swą pracą na olimpiadzie
Maraton wygrał Japończyk. Nieprawdopodobny rekord w szta fecie  4x100 m. Kompremitaeia koszykarzy

r  /  \ i  (

Pomedz.
D*iś: Wawrzyńca 
Jutro: Zuzanny 
Wschód słońca: 4.26 
Zachód słońca 7.04

^IKA ogoum

SPŁO SZEN I ZŁO D ZIEJE. W czoraj
czasie chwilowej nieobecności służącej 

CUstali się złodzieje do m ieszkania G ar- 
lińskiego (juniora) w Sosnowcu przy ul. 
P iłsudskiego 8.

S łużąca pow róciła do m ieszkania w 
chwili, gdy złodzieje zam ierzali ulotnić 

: się ze skradzionem i rzeczam i. Spłoszeni 
, „fachowcy*4 zbiegli nic nie zdoławszy za­

brać.
 o-o-o------

Poświęcenie sztandaru
Zw. b. ochotn ików  arm  i polskiej
Związek b. ochotników arm ji pol- 

, skiej w Sosnowcu obchodzi! wczoraj 
piękną uroczystość poświęcenia sztan 
daru.

O godz. 10-ej rarao w miejscowym 
o kościele parafjalnym  odprawione zo- 
; stało urczyste nabożeństwo w czasie 

którego odbyło się poświęcenie sztac 
d a ru .

Po nabożeństwie odbyła się defila 
da, poczem wszyscy uczestnicy uroczy 
stościi udali się pochodem przy dźwię­
kach orkiestry do sali teatru  miejskie 
go na akademję. Tu po ceremonji wrę 
czema sztandaru chorążemu związku 
wygłoszono szereg przemówień oraz 
wbijano gwoździe pamiątkowe do 
drzetvea sztandaru.

Urczystość zaszczycili swoją obee 
nością star. Boxa, wicestarosta grodz 
ki H eynar dowódca 23 p. a, 1. pł. Gor­
czyński, płk. Smelkowski oraz przed 
staw  wiele organizacyj i związków.

BERLIN , 10. 8. F inał biegu 4X100 
mtr. przyniósł zwycięstwo sztafecie 
USA., która ustanowiła nieprawdopo­
dobny wprost rekord 39.8 sek. Na każ 
dego zawodnika, wypada więc czas po 
niżej 10 sekund na 100 metrów. Amery 
kanie biegli w składzie: Owens, Met­
calfe, Draper i Wykoff.

Drugie miejsce zajęli włosi, czasem
40.8 sek. w składzie: Marriani, Cal- 
dana, Ragni i Gonelle.

Trzecie Niemcy 41.2 sek.
#  *  *

Pierwsze miejsce i zloty medal w

Polska gra z Peru
W  półfinale piłkarze polscy spotkają 

się z reprezentacją  P eru , k tó ra  w ub. so. 
botę po dodatkowej rozgryw ce pokonała 
A u str ję  w stosunku 4:2 (2:2).

WODARZA CHCĄ K U PIĆ ZA 10 TYS. 
FUNTÓW  SZTERLINGÓW  PO MECZU 

B ER LIŃ SK IM .
Po meczu Polska A n g lja  naczelny 

redak to r A th ielick  News The M igty  Tick, 
Cafhel K irby  zwrócił się do przedstaw i­
ciela naszej redakcji w im ieniu jednej z 
czołowych drużyn piłkarsk ich  lig i angieł 
skiej z propozycją odstąpienia W odarza 
klubom  angielskim . M enażer angielski o- 
fiarow uje ty tu łem  odste.pnego polskim 
władzom sportow ym  i klubowi hajduc­
kiem u 10.000 funtów  szterlingów.

G ra W odarza, k tó ry  je s t najlepszym  
w te j chw ili ze wszystkich polskich pił- 
kai-zy, zrobiła na  anglikach  im ponujące 
wrażenie. Za wszelką cenę chcą oni pozy 
skae polskiego p iłkarza  dla siebie.

ZA KRÓTKA TYCZKA, CZY ZA W Y­
SOKA POPRZECZKA.

W  ..koku o tyczce najw iększe sukcesy 
odnieśli am erykanie  i japończycy. A m ery  
kanie jednak  naogół nie osiągnęli tych 
wyników, jak ie  sam i się spodziewali, co 
tłum aczą tern, że tyczka była  za krótka, 
co odpowiada lepiej akrobatycznym  zdol­
nościom japończyków.

DANUTO W RA CA J.
P o lsk i żaglów ka „Danuta** w klasie 8 

stanowczo nadużyw a naszej cierpliwości. 
W  pięciu s ta rtach  zajęła cztery  osta tn ie  
dw unaste m iejsca, a  raz jeden była dzie­
siąta. M onotonja m eldunków  „Polska o- 
s ta tn ia “ je s t p rzykra.

I  tym  razem  „D anuta4' była ostatn ia 
w 2:3o:00, o 10 m inu t za zwycięską osadą 
Szw ajcarji.

WÓDZ N A PA D U  W ĘG IER  DOSTAŁ 
A T A K U  SZAŁU.

K allay , najlepszy gracz reprezentacji 
am ato rsk iej W ęgier i środkowy napast­
n ik  U jpesti dostał wczoraj a tak u  szału. 
Pogotow ie 1’atunkow e zawiozło go karet 
ką do szp ita la  dla nerwowo chorych.

A tak  był w ynikiem  bezsilnej wściekłoś 
ci spowodu porażki z Polską.

Walki o weiście do ligi
AKS. — GRYT (TORUŃ) 4:1 (2:1)

W Chorzowie AKS. w rewanż.o- 
wem spotkaniu pokonał toruński Gryf 
w stosunku 4:1 (2:1)

Ł.T.S.G. -  BRYGADA 3:1 (2:0)
CR AC O VIA RKS (CHORZÓW) 

13:0 (4:0)
Mecz w ramach o wejśce do Ligi 

nie skończył się dla drużyny śląskiej 
wynikiem zaszczytnym. Cracovia 
Ifczez cały czas tego meczu bawiła się 
w piłkę i bawiła publiczność i wyn'k 
ostateczny mógł być większy.
UNJA (LUBLIN) -  SKODA (WAR 

SZAWA) 4:2 (2:1)
Warszawiacy przegrali mecz o woj 

ście do ligi państwowej wskutek sDp- 
bej gry obrony Skody. 
W ARSZAW IAN KA  — BUGAFOK 

BU DAPESZT 5:1 (2:0)
Na 10 min. przed zakończeniem 

gry, słaby sędzia p. F rank  pi-zerwał 
mecz, gdyż jeden z graczy W arsza­
wianki rzekomo go obraził.

sztafecie 4X100 mtr. zdobyły amery­
kanki: Blame, Rogers, Robinson i 
Stephens w czasie 46.9 sek., gorszym 
o 0.5 sek. od rekordu światowego nie- 
mek.

Drugie miejsce i srebrny medal 
zdobyła sztafeta Anglji w 47,6 sek.

Trzecie miejsce i bronzowy medal 
Kanada 47,8 sek.

4) Włochy 48,7 sek., 5) Holandja
48.8 sek.

* #  •

Ostatnia konkurencja lekkoatłetycz 
na kobiet, skok wzwyż, przyniosła tri­
umf węgierce Csak.

Zcłobyła ona złoty medal olimpij­
ski wynikiem 1.62 mtr. Drugie miejsce 
zajęła angielka Odan 1.60 mtr. Trze­
cie miejsce zdobyła niemka Kaun, 
skacząc również 1.60 mtr.

*  *  «

W dniu wczorajszym koszykarze 
polscy spotkali się z -Japonją przegry­
wając 31:43 (13:23).

W drugiej połowie polacy zade­
monstrowali wcale niezłą technikę, ale
to nie wystarczyło.

*  *  •

Wczoraj padło rozstrzygnięcie w 
pierwszej pływackiej konkurencji. Ro­
zegrano mianowicie finał na 100 mtr. 
panów stylem dowolnym. Zwycięstwo 
niespodziewanie przypadło znanemu 
pływakowi węgierskiemu Csikowi. — 
Pokonał on elitę sprinterów japoń­
skich, przedstawicieli USA i niemca 
Fischera.

W yniki: 1) Csik — W ęgry 57.6 s., 
złoty medal. 2) Jusa — Japonja 57.9 
sek. srebrny medal. 3) Arai — Japo­
nja 58 sek. bronzowy medal. 4) Tagu- 
clii — Japonja 58,1. 5. Fischer—Niem 
cy 59.3, 6) Fick — USA 59.7 sek.

*  #  *

Bieg maratoński jest każdorazowo 
wspaniałem zakończeniem olimpjady 
lekkoatletycznej.

Bieg maratoński tegorocznej olim­
pjady potwierdził, że w maratonie nie 
ma faworytów. Nawet najlepiej p rzy ­
gotowanych zawodników łamie ogrom 
ny wysiłek i to niejednokrotnie na 
krótko przed metą. Do biegu stanęło 
50 zawodników, w tej liczbie dwaj po­
lacy Gancarz i Fiałka.

Bieg wygrał Son — Japonja 2 go­
dziny 29 min. 19,2 sek., u0wy rekord 
olimpijski, 2) H arper' — Anglja 
2:31:23.2. 3) Nan — Japonja 2:31:42. 
4) Tamilo — Finlandja 2:32:45. 5) Nol 
vonnen — Finlandja 2:33:46, 6) Kale- 
mon — A fryka Połudn. 2:36:17.

Zabala biegu nie ukończył, podob­
nie jak Diaz i Fiałka. Zabala na 
28 km. upadł, podniósł się jednak, 
przebiegł jeszcze 4 km. i z wyczerpa­
nia wywrócił się. Naogół większość 
zawodników na metę przyszła w do­
brej formie. •

Reprezentant Polski Gancarz przy 
był na 32 miejscu, z wynikiem 3:03:11.

o » •

W ogólnej punktacji olimpjady pro 
wadzi USA. — 198 pkt. Polska zaj. 
mu je 12 miejsce — 23 pkt.

#  O «

Do Berlina przyjechał sekretarz 
Śląskiego Okręgowego Związku Piłki 
Nożnej p. Antoszewski, który stara się 
tu załatwić sprawę zawieszonej druży 
ny Ruchu. Większość członków zarzą­
du PZPN . bawi bowiem w Berlinie.

Sl. OZPN. nie chcąc doprowadzić 
do tego aby w chwili rozpoczęcia roz­
grywek drugiej rundy o mistrzostwo 
ligi państwowej, Ruch musiał z ko­
nieczności pauzować i tracić punk­
ty walkowerami, stara się z członka­
mi zarządu PZPN . załatwić sprawę 
odwieszenia Ruchu.

Bawiący w Berlinie przedstawiciel 
Śl. OZPN. prowadzi pertraktacje a 
drużynami zagranicznemi w celu za­
kontraktowania kilku spotkań repre­
zentacji Śląska. Naj prawdopodobni® 
dojdzie do skutku mecz Japonja —• 
Śląsk i to bezpośrednio po Olimpja-
dzie. *

*  *  *

Sfery kierownicze w olimpijskiej 
drużynie piłkarskiej zastanawiają się 
poważnie pod naciskiem opinji kolonjl 
polskiej w Berlinie, nad wzmocnie­
niem reprezentacyjnej drużyny pol­
skiej w meczach półfinałowych.

Sprawa wezwania Wilimowskiego 
do Berlina, jest kwest ją najbliższych1 
godzin. Pozatem mówi się o sprowa­
dzeniu do Berlina Piątka z A. K. S. 
(Chorzów).

Przez wrzask do zwycięstwa
„Poezja" na trybunach olimpijskich

Jednym z elementów zwycięstwa spor­
towego je s t zachęta ze strony w łasnej 
i ’bliczności. W oczach swoich rodaków 
zawodnik jest zdolny do większego w y­
siłku  i lepszego wyniku. W idać to na ber 
lińsk ie j O lim pjadz.e, gdzie niemieccy a- 
tleci, zdopingowani przez stutysięczną rze 
szą widzów, dokonyw ują poprostu cudów. 
N iem cy w B erlinie sa oczywiście najgłoś 
niejsi, bo icli jest najw ięcej. Inne  n a ro ­
dy s ta ra ją  sie zastąpić ilość — organiza­
cją.

T rybuny  olim pijskie są rozwrzeszcza- 
ne, a w ogólnej wrzawie rozróżnić można 
zorganizow ane chóry różnych narodow o­
ści.

I  tak :
Amerykanie pozostali przy starym  ze­

wie olim pijskim :
„R ah-rah-rah! U. S. A. A.m-e-r-i-c-a! 
N iem cy zapożyczyli od nich ten zew i 

w ołają:
,R ah-iah-rah! G er-m a-nia!“

Ja k iś  dziki ryk. wycie przypom inają­
cy* przyjęli W ęgrzy, w ołając — podobno 
na wzór hunnów:

„Hu-H, hu-li, heda!“
W łosi krzyczą:
„Eia, eia, alala!*4

N ajbardziej skom plikowanie zaś Irzm i 
n ieustannie rozlegające się n a  stad ionie 
wołanie Szwedów:

„Heja, grahhan. frisk Humor!**

Det a r  d it som suser, górf“
H eja, heja, heja!
Pverige, Sverige, Sverige!**
W  wolnym przekładzie znaczy m niej

więcej:
„H eja chłopcy, być w humorze!
To zwyciężyć wam pomoże!
H eja, heja, heja!
Szwecja, Szwecja, Szwecja!4'
Polacy też nie pozostają w ty le  i w y­

stępom  naszych sportowców tow arzyszą 
chóralne apele kolonji polskiej na try b u ­
nach.

Zwłaszcza podcząj meczu Polska — 
W ęgry, w ygranego w tak  wielkim stylu, 
kolonja polska zebrała się w jednej g ru ­
pie. R ej wodzili w niej n a tu ra ln ie  olim ­
pijczycy z innych sportów, rzucający się 
zdaleka w oczy swemi czerwonemi m ary ­
narkam i.

Zorganizowany pod kierunkiem  Ja n u ­
sza Kusocińskiego chór w ykrzykiw ał co 
chwila słowa zachęty pod adresem  na­
szych graczy, a Szczepaniak w ym achiw ał 
w ielką flag ą  w kolorach narodowych.

Oto k ilk a  próbek poezji boiskowej:
Chór skandow ał;
„Polska, gaz, gaz, g^z, strzelić  gola 

trzeci raz<‘. albo:
„Peter, Peter, nie miej pecha, strzel do 

gola, jak do miecha**:
„Polska, Polska ,juź po przerwie, nie­

chaj W ęgier coś oberwie".
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P i łk a  nożna w Zagłębiu
f in a łow y  rnecz zadecyduje o wejście do A klasy

KSM. -  CYNK OW NIA 8:1 ( l* ) .  *
i iW dnia wofcorajazym rozegrane zosta- 
to X  Niwo* d»eydaJłc* apotkaai* 0 wej- 
t ó e  do A-klaay Zagłębia pom iędzy m i. 
łtraam i podgTup B-kJaay: Cynkownią z 
Będzina i KSM. i  N iw ki. P ierw sze sp o t­
kanie na wiasnom  boisku w ygrała Cyn- 
kownia.

W caoraj K  S. M. rozgrom iła natom iast 
Cynkowniq w stosunku 6:1 (1:0). Bramki 
dla KSM . zdobyli: Fakisz — 2, Szlauer
— dla Cynkowni prawoskrzydlowy. _
N iw ka grała brutalnie 1 ostro.

O wejściu do A -k iasy  zadecyduje wiec 
fina łow y mecz m iedzy powyższemi dru­
żynam i, który odbędzie się na neutral- 
»ejo boisku.

o » *

Poza tern odbyło sie w Zagłębiu szereg  
spotkań koleżeńskich.
11AKOACH -  (W KATO W ICE 2:2 (0:2).

W Będzinie na własnem  boisku H a- 
koacfc zrem isow ał z 06 K atow ice w sto­
sunku 2:2. (0:21. Bram ki dla Katowic, 
strzelił W e k .  dla H nkcachu — Futerko.

W przedmeczu juniorzy katowickiego  
Ds.hu pokonali juniorów  Hakoachu 2:1. 
SARM ACJA — Z AG L E PIA N K A  6:2 (2:1)

Zagłębianka w rezerwowym  składzie 
Uległa Sarm acji 2:6 (1:2).

Bram ki dla Sarm acji zdobyli: Płachta  
{ W idsrnh p0 dwie, W insztal i Jasinek  
po jednej; dla Zagłęl.ianki: K wiatkow-
ski i Lewiński.

»V przedmeozu juniorzy Cynkowni po 
konali juniorów  Sarm acji 1:0 (1:0).

RYTK PW  — PŁOM IEŃ 5:1 (2:1).
W M ilowicach P łom ień  poniósł porażkę 

w spotkaniu z B T'tkowem w stosunku  
1:5 (1:2)

ZEW -  23 PA L. 2:2 (0:1).
Zew w Niem cach zrem isow ał z druży­

na wojskowa 23 pal. w stosunku 2:2 10:1).
PLACÓW KA -  SA T U R N  3:fl f0:0>
W  Piaskach Placów ka pokonała S a ­

turn w stosunku 3:0 (0:0).

^ D A B  — U N JA  2:2 (1:0).
L igow y Dąb z K atow ic z 4 rezerwo, 

wym i zrem isował z U nją sosnowiecką  
2:2 (1:0).

VK7TORJA — (Będzin) — ŚMIGŁY  
(Sosnowiec) 8:8 (1:8).

Będzińska V ietorja zw yciężyła nowo­
powstałą drużynę Ś m igłego z Sosnowca  
w stosunku 8:0 (ld)). Bram ki strzelili: 
Gwóźdź — 2 i Mosurek — samobójcza.

SPORTY A ŻYCIE GOSPODARCZE  
PA Ń STW A .

Jak duże znaczenie posiada rozwój spor 
tów w życiu gospodarczem  państwa, 
świadczą o tern cyfry, podane przez je ­
den z najw iększych banków w Nowym  
Jorku, a m ianow icie New' York Trust 
Ccmp. Przed wojną St. Zjedn. w ydały na 
sport przeć, rocznie jeden m iljard dola­
rów. W okresie kryzysow ym  wydatki Ił. 
S. A. zm alały i w yniosły  w r. 1033 połowę 
sum y, w ydaw anej przed wojną światową. 
Obecnie rozwój sportów zwiększa się  i 
dorównuje prawie ilo śc i przedwojennej.

N ajb a'd ziej ulubionym  sportem w C 
S. A. jest wędkarstw'0. Rocznie wydaje 
się 8 m iljoiiów  kart rejestracyjnych  węd­
karzom. N ależy przypuścić, że faktyczna  
ilość wędkarzy jest dwukrotnie większa 
od zarejestrowanych, poniew aż nie we 
w szystkich stanach jest ona wym agana. 
Drugi zrzędu — to bilard. Amatorów te. 
go sportu liczą U SA . przeszło 8 m iljo- 
nów. K olejno następnie idą: krąglarze, to 
n isiśc i i grający  w golfa.

•lak w idzim y, sport —• to dziesiątki ty ­
sięcy robotników, zatrudnionych w fabry  
kach, to tysiące sklepów, setk i innych  
placówek, żyjących z tej gałęzi gospo­
darki narodowej.

URZĄ DZEN IA  SPO RTOW E w POLSCE  
W edług ostatnich obliczeń, w Polsce 

znajdują się następujące urządzenia spor 
towe: 54 parki sportowe, 1.514 boiska do

i Oświetlajcie
Prasujcie 

J Gotujcie 
I elektrycznością
1 N asza taryfa blokowa pozwala na szerokie sfósowfinfe 

aparatów elektrycznych.
I ELEKTROWNIA OKRĘGOWA

w  Zagłębiu Dqbrowsklem S p .  Akc. i

KINO
ZA6ŁĘ3IE

D Z IŚ! CENY MTEJSC OD 25 GR.
G enjalny tragik  CONRAD V EID T w film ie

Wilhelm Tell
N ieśm iertelne dzieło h istoryczne F ryd eryka Schillera,

W  roli W ilhelm a T elia  — H A N S M ARR. 1 

NADPROGRAM : TYG O DNIK I P A T A  i FO X A . . j  / 

Początek seansu o godz. 18-ej.

i  e»  »m mm m
K I N O

Pałace
a i i  s a na a aanaan

DZIŚ ! DZIŚ ! |
B E T E  D A  VIS, L E W IS STO NE i PA T  0 ‘BR IE N  w sensacyj-l

nym  film ie pt.

Biuro zaginionych ludzi
Em ocja, napiqeie, tem p o !

II. Dram at współczesny pt.

W poszukiwaniu miłości
W  roi. g l  GETRUDA M ICHAEL, L Y L E  TALBOT.

Ceny m iejsc od 25 groszy.

gier wielkich (w tom 547 urządzonych z 
bieżnią okrężną), 7.244 boiska do gier m a­
łych, 867 boisk gim nastycznych, 124 boi­
ska do hokeja na lodzie, 1.881 placów te­
nisowych, 308 p ływ alni (w tern 15 base­
nów zim owych), 546 lodowisk, 45 toiów  
łyżw iarskich, 21 torów kolarskich, 1149 
hali sportowych i sal gim nastycznych, 35 
skoczni narciarskich, 3 ośrodki narc;or­

skie, 113 schronisk turystycznych, 233 
przystani w ioślarskich i  kajakowych oraz 
202 ogrody jordanowskie.

0 R 0 8 N E  OG ŁO SZEN IA
BEDNAR CZYK  KAZIM IERZ zgubił 
książeczkę wojskową wydaną przez P. K, 
U. Końskie.

DROGA
III 111 
SI Si 11ITH SZAFOT
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.We drzwiach ukazał się kasjer.
— Panie dyrektorze... — rzekł — o- 

soby, czekające w korytarzu niecier­
pliwią się.

Ile posiadasz pan w kasie na 
wypiaty ?

— Dwadzieścia dwa tysiące fran­
ków.

— Nie licząc w. to pensyj artystów.
— Nie, panie.
— Masz pan tu dla nich dziesięć 

tysięcy franków, rozdaj im zaliczki.
K asjer wziął podane sobie pienią­

dze.
— Lecz dekorator chciał tu wejść...

■— rzekł. — Czeka tam w korytarzu.
— Czegóż on chce?
— Pieniędzy.
— Niech wejdzie.
Po wyjściu kasjera ukazał się de-
ator.

— Przychodzę — rzekł — upomnieć 
ię o spełnienie pańskiej obietnicy. —

Dostarczyłem już pięć dekoracyj do 
nowej sztuki i nie dostarczę wuęcej, pó 
ki mi pan za te nie zapłaci. Należy 
mi się osiem tysięcy franków.

— Dam ci obecnie cztery tysiące, a 
resztę uregulujemy piętnastego, w 
dniu przedstawienia nowej sztuki.

— Nie mogę czekać — i ja mam 
również terminy wypłat — zawołał de 
korator. — Moi robotnicy, handlarze 
płócien i farb nie kredytują mi wcale. 
J a  dotrzymałem mojego zobowiązania

Wydawca Helena Monsiorska.

dostarczyłem dekoracje, pan więc za­
równo dotrzymaj swego.

— Dam ci zresztą sześć tysięcy 
franków na tę należność ośmiu tysię­
cy...

— Żądam odrazu wszystkiego, albo 
zawieszam robotę.

La Fougere przechadzał się szyb­
ko po gabinecie. Widział wokoło sie­
bie zmowę wierzycieli, utworzoną 
przez Yerriera i jego spólnika, A rnol­
da Desvignes, czuł, iż grunt usuwa mu 
się pod stopami, a jednak wierzył w 
tę nową sztukę, jak w ostatnią deskę 
zbawienia; wierzył w nią z tą ślepą 
ufnością, która jest charakterystyczną 
cechą upadających przedsiębiorców 
teatralnych.

Nagle, jak gdyby powziąwszy osta 
teczne postanowienie, otworzył w biur 
ku szufladę, do której schował pozo­
stałą resztą banknotów, dawniej do­
starczonych przez Leonę, a dobywszy 
z niej osiem tysiącfrankowych biletów 
podał ie doktorowi, mówiąc:

— Napisz pan pokwitowanie.
—- Już ie przyniosłem.. Oto jest!
Nastąpiła wymiana pieniędzy i

kwitu, poczem dekorator wyszedł.
Jednocześnie we drzwiach ukazał 

się kasier
— Cóż tam znowu? —• zawołał La 

Fougere.
— Przyszedł właściciel sklepu z 

jedwabnemi materiałami.
— Przyniósł co dla mnie? — pyta­

ła żywo Leona.
— Nie, on przyniósł tylko spis do­

starczonych dotąd towarów i chce ode­
brać zapłatę przed dostarczeniem no­
wych.

La Fougere upadł na fotel, ukryw­
szy twarz w dłoniach.

Bożek, mój Boże! — jąkał z roz
paczą.

— Ależ to zmowa wyraźnie   za­
wołała aktorka. — W idocznie rzecz u- 
łożona... Wszyscy się zmówili!

W chwili tej otwarły się drzwi ga­
binetu, trzy głowy w nich się ukaza­
ły- Byli to trzej teatralni artyści, wy­
słani przez swoich kolegów.

La Faugere zerwał się szybko, nie 
dozwalając im wymówić słowa.

— Mam wam zapłacić, panowie — 
.rzekł — na piątego, według zwyczaju.

— Wiemy o tern dyrektorze... — 
rzekł jeden z delegowanych — i nie 
przychodzimy żądać zapłaty za mie­
siąc, który się skończył, ale żądamy 
wypłacenia nam zaległości. Potrzebu­
jemy pieniędzy.

— Wypłacę je wam z pierwszych 
przedstawień nowwj sztuki... Zaczekaj 
cie nieco...

— Niepodobna! — nasi wierzycie­
le nie chcą czekać. Odebrałeś pan dziś 
rano, jak wiemy, znaczne kapitały, 
przychodzimy więc uprzedzić cię tak 
w naszem, ink i naszych kolegów imie 
niu, iż jeżeli natychmiast nie dasz nam 
pieniędzy, grać dziś w wieczór nie bę­
dziemy!

La Fougere chciał coś powiedzieć, 
gdy nagle z trzaskiem wpadł jak sza­
lony do gabinetu dyrektor orkiestry.

— Panie La Fougere!.... — wołał 
— pieniędzy — copredzei pieniędzy... 
inaczej muzykanci nie przyjdą grać 
dziś w wieczór... powiedzieli mi to w 
tej chwili.

— Pieniądze są u kasjera... zawo­
łał nieszczęśliwy dyrektor. A gdy wła 
śnie kasjer we drzwiach’ się ukazał, za 
wołał doń: Zapłać pan muzykantów?

płacić.
Lecz panie, ja już nie mam ezem 
... — rzekł kasjer — i przycho­

dzę zarazem powiadomić pana, że wła­
ściciel sklepu z jedwabnemi towarami 
nie chce przyjąć żadnej zaliczki.

— Ach! do tysiąca piorunów! — 
huknął La Fougere — czyż się więc 
sprzysięgli na moją zgubę? Jeżeli od­
dam wszystko, co mam, nie będę mógł 
przedstawić tej nowej sztuki. Pozosta 
nie mi tylko natenczas zamknąć mą 
budę.

— A więc zamknij ją... zamknij... 
—> ozwat się głos jakiś. — Mniej bę­
dzie o jedno oszustwo na święcie!

Tłum wierzycieli wtargnął do ga­
binetu.

Jakiś mężczyzna, rozepchnąwszy 
ów !łum łokciami, stanął naprzeciw 
La Fougen.

Był to Arnold Desvignes, za któ­
rym szedł szef klaki teatralnej.

— Mój spólnik, pan Verriere — 
rzekł groźnie pierwszy — poręczył za 
panem na sześćdziesiąt tysięcy fran­
ków. Przed rozpoczęciem sądowego 
działania przychodzę zapytać ostatecz­
nie: płacisz pan... albo nie płacisz?

— Leono... trzeba zapłacić—jęknął 
La Fougere.

— Zapłacić... czcm... gdym wszyst­
kie moje pieniądze straciła dla ratówa 
nia_ ciebie... gdy widzę, że przepadły 
moje kapitały.

Dam panu na dług ten zaliczkę 
— rzekł La Fougere do Arnolda. — 
Lecz zostaw mi, proszę, trochę czasu.

— Żądam wszystkiego... czekać nie 
będę!

Zguba więc dla mnie nieu­
chronna.

i. e. n,
>N
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